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Komisja spraw zagranioinyct
WARSZAWA, 15. 2. (wł.) Na po­

rządku dziennym dzisiejszego pose- 
dzenia komisji spraw  zagranicznych 
!oczvła się  dalsza dyskusja nad
exposć m inistra Zaleskiego, wvgło- 
szoriem dn. 1 stycznia. W śród
szeregu mówców zabrał również
g ło s  pos. niemiecki Will, który przy­
znając, że istnieje »Drang nach
Osten« stw ierdzaj że miemcy w P o l­
sce chcą być na tych samych pra­
wach co Polacy w Niemczech, to 
znaczy ślubow ać wietmość Rzplitej 
polskiej, i kulturze niemieckiej.^ Na­
stępnie pos. Graliński referował kon­
wencję o pokojowym załatwieniu 
sporów , przyiętą w październiku 
1927 r. w Hadze, którą ratyfikow ana

Komisja reform rolnych.
Sejm owa komisja refortn rolnych 

przystąpiła  do dyskusji nad 5 ma 
1 projektami nowelizacji ustawy o wy­
konaniu reformy roinej, wniesioneml 
przez slronnićtw o chłopskie, P P S  I 
PSL . P o  referatach i po ożywione! 
dyskusji wyłoniono podkomisję, k tó­
ra ma wybrać 1 projekt, jako pod-

stawę do dyskusji i w ciągu 2 ty­
godni przedłożyć go pełnej komisji

Senacka kam.s:a skarbowo-budżetowa
Dn. 12 i 13 b. m. odbyło się pod 

przewodnictwem wicem arszałka s e ­
natu Gliwica posiedzenie senackiej 
komisji skarbow o - budżetowej, na 
którem sen, Jan Zagionski zreferował 
preliminarz budżetowy ministerium 
przemysłu i handlu. Po przem ówie­
niu referenta zabierali g łos min. 
Kwiatkowski, podsekretarz stanu p. 
Doleżał i in urzednicv tego ministerium

Bezpośrednie układy górników śląskich
pod przewodnictwem komisarza demobilizacyinego 

KATOW ICE. 13. 2. P od  prze- przybyli natom iast przedstaw iciele)
t a .  a 1 * Z  _  I * _  l a . w l . a l a i  1  «V « 4 r i  O  *T Ć \ \ U f  H  fi. 7C3DOI

W ARSZAW A, 13. 2. P rezydent 
Rzeczypospolitej podoisa! w dniu 
dzisiejszym, na wniosek rany mini­
strów ' zarządzenie o zamknięciu sej­
mu śląskiego. Brzmi ono w sposób 
następujący: Na podstawie art. 22
ust. 1 ustawy konstytucyjnej z 15 
lioea 1920 zawierającej sta tu t o rga­
niczny województwa śląskiego roz-

wodoictwem wojewody Grażyńskie 
go odbyła się wczoraj w stępna kon­
ferencja przedstawicieli górniczych 
związków zawodowych i pracodaw ­
ców. W  konferenci wziął udział dyr.
Jastrzębski, przewodniczący komisji 
specjalnej dla zbadania sytuacji w 
tym orzemyśle.

Organizacje robotnicze reprezen­
towały delegacje związku górników,
generalnej federacji pracy i chrzęści-    . . • ...
j a ń s k i c h  z w i ą z k ó w  zawodowych. Nie prow adzić do porozumieniu m ozi-

  wie bezpośrednio, bez zwracanil
się do dalszej ingerencji rządu.

N aradę zakończono decyzją, 
bezpośrednie układy stron rozpoczną 
się pod przewodnictwem komisarz* 
demobilizacyjnego in i, Gallota dziś,: 
we śrocię.

kartelu i związków p. n. zespół 
pracy, który nie chce zasiadać p rzy) 
wspólnym stole z gen. federacją pra­
cy, tocząc z nią zaciętą walkę c  
wpływy w śród mas robotn.czych na 
Górnym Śląsku.

W ojewoda Grażyński i dyr. Ja ­
strzębski odbyli konferencję później,’ 
apelując do dobrej woli obu stron, 
aby przy maksymalnej dozie^ obu-) 
stronnej ustępliwości starali się d o - ?

l • r_________ _________ _ _

Zamknięcie sejmu śląskiego.
wiązuję z dniem dzisiejszym sejra 
śląski z pow odu upływu czasu, na 
który został wyorany.

W arszawa, d.iia 12 lutego 1929.
Prezydent Rzeczypospolitej 

(—) I. M ościcki
Prezes Rady M inistrów 

(—) K. Bartel.

Przedłużenie układu
sojuszniczego polsko-czechosłowackiego.

PRAGA, 15. 2. (wł.) Wczoraj na­
stąp iła  wymiana Instrumentów raty- 
fikacyinycz protpkułu, podpisanego 
w Genewia 19 września 1928 r, w 
spraw ie przedłużenia układu sotusz- 
niczego między Czechosłow acją ! 
Polską.

Harada marsz. Piłsudskiego
W ARSZAW A, 13.2. P. prem jer 

Bartel odbył wczoraj konferencję z 
prezesem k.ubu B3. płk. Sławkiem, 
poczem przyjął min. Niezabytow- 
skieeo.

O godz. 1 udał ssę prem jer do 
Belwederu, gdzie odbył półtorago-

prem. Bartiem.
dzinną naradę z marszałkiem Pił­
sudskim.

Popołudniu p. prem jer Bartel 
przyjął nowomianowanego posła pol­
skiego w W aszyngtonie min. Tytusa 
Filipowicza.

Fala mrozu w Wielkiej Bry~( 
tanji wzrasta.

LONDYN, 13. 2. (wł.) Fala mro- 
zu, obejmująca W ielką Brytanie 
wzrasta. W  rozmaitych okolicacn 
kraju szaleją burze śnieżne. Na ko­
lejach musiano się uciec do loko­
motyw, rozgarniających śnieg. Wielo 
pociągów chwilowo wstrzym ano, po -[ 
zostałe kursują z opóźnieniem. W  
wielu miejscowościach ludzie padali 
z  zimna na ulicy i musieli skorzy* 
stać z pomocy lekarskiej. <

Narada budowlana.
WARSZAWA, 13. 2. U p. pre

_________  nrern  Bartla odbyła się wczoraj
_  , . konferencja, na którei w bardzoTrzeci S e K r e t e r Z  prsz. n 3 0 V 8 r3  szczupłem gronie osób rozważano 

W ASZYNGTON, 13.2. (wł.) Dn kwestię mieszkaniową i budowlaną.
senatu  wpłynął wnioaek o dodanie 
prez. Hooverowi 3-ciego sekretarza. 
Dotychczas prezydent miał 2 sekre­
tarzy.

6 nowych radców izby
przemysłowo - handlowej w Sosnowcu.

Odbyło się w W arszawie w cen­
trali stowarzyszenia kupców polskich 
nadzwyczaine walne zebranie, celem 
wvboru 6 radców do izby przemy­
słow o handlowej w Sosnowcu.

Na radców zostali wybrani: P a ­
weł Kucharski z Sosnow ca, Hipolit 
Urbański z Kielc, S tanisław  Wierz­
bicki z Radomia, Leon Piotrowski 
z Częstochowy, Edmund Zieleniec z 
Sosnow ca i Anioni Malatyński z 
Miechowa; dwaj ostatni, iako repre­
zentanci drobnego kupiectwa.

Wybuch gazu ś w i e t l n y
w domu akademickim w Poznaniu.

PO ZN A N , 13. 1. (w ł) W czoraj 
przed południem nastąpił wybuch 
gazu świetlnego w domu akadem ic­
kim przy ul. Słowackiego. W ybuch 
nastąpił w czasie napraw iania prze­
wodów fazowych. 4 m onterów do­
znało zatiucia i odniosło ra :y, 1 z
uieh po przewiezieniu do szpitala 
zakończył życie.

Tematem dyskusji był relcraf, o-

pracow any prz z p. Jana Strzelec­
kiego, dyrektora departam entu sa ­
m orządowego w M. S . W.

P. Strzelecki przedstaw ił projekt 
ożywienia ruchu budowlanego ! plan 
jego sfinansowania

Polak mistrzem środkowej Europy.
Zakończenie igrzysk narciarskich w Zakopanem.

W niedzielę wieczorem odbyło 
się w Zakopanem w salach czerwo­
nego krzyża uroczyste rozdanie n a ­
gród zwycięzcom zawodów narc iar­
skich FIS  1 raut dla gości zag ra­
nicznych. Na uroczystości obecni 
byli oprócz zagranicznych I pot- 
skich działaczy narciarskich liczni 
przedstawiciele generalicii, attaches 
wojskowi dziennikarze cudzoziem­
scy i polscy itd.

Uroczystość zagaił przemówie­
niem w języku polskim, natychm iast

płk. Bobkowski, prezes P. Z. nar­
ciarskiego. Następnie zabrał g ło s  
prezes P. 1. S . płk. Holmquisf, k tó ­
ry z wielkiem uznaniem stw ierdził 
postępy polskiego narciarstwa.

Prezes P. i. 3 . stwierdził, iż Bro 
nisław Czech jest w chwili obecne! 
nallepszym narciarzem  środkowej 
Europy.

Nagrody zwycięzcom wręczył 
wśród entuzjazmu I burzliwych o - 
klasków zgrom adzonych prezes FIS  
pik. Holmquist. O rkiestra o d eg ra łaI l i ę i l l  W  J C t y i A U  i i u i i w i i m i M - .  r ..................  -  ,

przetłumaczcnem na język francuski hymny narodowe zwycięzców.

Ounistv znak na niebie 
Litwy.

, KOWNO, 13. 2. W nocy na 12 
lutego o g. 2 całą Litwę zelektryzo­
wało niezwvkte zjawisko.

Niebo nagie zajaśniało dziwnem 
światłem, które wypływało z jakie­
goś poruszającego się ciała, przy­
pominającego ogon komety. Kiedy 
ciało to zbliżyło się do ziem!, ro z ­
legł się przerażający .ło sko t, p o łą ­
czony z lekkicm trzęsieniem ziemi.

Św iatło  tego potężnego meteoru.

który niewiadomo jeszcze, gdzie u- 
p ad v, wldz'ane było również w Kownie 

Lud łączy ukazanie się rzekomej 
komety z przepowiednią wojny.

Mrozy wc Francji.
PARYŻ, 13. 2. (w l) W  całej 

Francji zimno wzmaga się. W  oko­
licach Paryża term om etr wskazywał 
-1 5 " , S trasburgu—30°. W  całej 
Prowancji spadł śnieg, którego w ar- 
Ftwa dochodziła do 20 eto.

Zycie gospodarcze. 
g i e ł d a .

Nowy tork 8.90 
Londyn 43,2974 
Paryi 34.85*/,
Szw ajcaria 171.64 
Holandia 557.24 
Kopenhaga 257.91 
Doi. War. pr. ol>r. 8.88*/.
8°/„ P o i. Przem. Doi. zł. 105,60—104.00 
87 , P o i. Konwersacyina zt. 67 00 
4% P o i. Inwest. zt. 109,26—109,— 

Tendencja: niejednolita

A K C I E .
Warszawa, 15.2.

Bank Dyskontowy 183,00
Bank Polski l7i,C0 
Bank spót. zarobk. 85.00 
Kllewakl 96.00 
Spicsa 250.—
C ukier 68,00—57,50—58,00 
Firlej 83,00 
Nobel 21.00—20,50 
Lilpop 36,00
Ostrowiecki 108,00—104,50 
Rudzki 41,00 
S tarachow ice 57.—

Tendencta: słabsza

GIEŁDA ZBOZOWA.
Poznań, 13.2.

Zyto 82.S8—55,00 
Pszenica 40.75—41.75 
jęczmień przemiał. 32.25—55.25 
Mąka żytnia 707„ 46.00 
Mąka pszenna 65.*/, 68.00—62.00 
W y*a 40,00—42,—
Pcluszka 39,00—41,—

Reszta no tow ać bez zmiany 
U sposobienie spokojne



Nows państwo europejskie.
W poniedziałek ubiegły podpisa­

ny został ui<ład pomiędzy Stolicą 
A p o s to lą  a rządem włoskim, regu- 
ktiacy stosunki między niemi.

Na zasadzie lago układu Papież 
oirzymuie petną suwerenność nad 
nowo ’itworzonern państwem waty- 
kańskiem, którego granice zostaną 
jeszcze dokładnie okreś one. Papie­
żowi podlegać będą wszystkie oso- 
bv, które mieszkają rra terenie pań­
stwa kościelnego.

W myśl układu finansowego, 
WatyKan otrzymuie od rządu w łos­
kiego tytułem odszkodowania 750 
milionów lirów gotówką i miljard  
iirów  w w>oskich papierach pań­
stwowych

Konkordat postanawia wprowa­
dzenie nauki re lig ii do wszystkich 
szkół średnich. W ybór biskupów i 
arcybiskupów zostanie uregulowany 
zgodnie z postanowieniami konkor­
datu, zawartego pomiędzy Watyka­
nem a rządem polskim- Dalej rząd 
włoski uznate działalności i akcji ka ­
tolickiej.

Wszystkie te układy ma'ą zos­
tać ratyfikowane w przeciągu trzech 
miesięcy.

Początek państwa kościelnego 
datute się od r. 755; w którym Pe­
pin Mały darował papieżowi po­
siadłości, zdobyte na longobardach 
P ńsiwo to przetrwało do. r. 1870. 
Rżąd w łoski pozostawił papieżowi 
tylko eksterytorjalność, pozbawia­
jąc go suwerenności.

Papieże stanu tego nie uznali i 
uznaiąc się za więźniów nie opusz­
czali nigdy Watykanu.

Taki stosunok: odbijał się szko­
dliw ie zarówno na państwie włos­
kiem, jak i na sprawach kościoła 
katolickiego.

Zrozumiał to obecny dyktator 
Włoch Mussolini i przed 2 laty 
wszczął rokowania z Watykanem, 
które doprowadziły wreszcie do pod­
pisania układu.

Układ ten ma znaczenie ogólno­
światowe. Outąd Stolica Apastol- 
ska staje się z powrotem udzielnem 
państwem, które przy swych ogrom­
nych wpływach, idących przez orga­
nizacje duchowną. zdobvwa dla 
swych poczynań terytorialną pod­
stawę, nietylko nadającą jej w o- 
czach świata, katolickiego większą 
powagę, ale i mogącą wywierać 
wpływ na układ międzypaństwowych 
stosunków.

Jako bowiem oddzielne państwo 
może Stolica Apostolska wstąpić 
n.p. do lig i narodów, stając się w 
ten sposób aktywnym czynnikiem 
na szachownicy świata, na której 
najmniejszy pionek decyduje często 
o rozgrywanej partii. Z  drugiej stro­
ny i Włochy nie omieszkają wyko­
rzystać wynikłe j stąd sytuacji i bę­
dą niewątpliwie dyskontować na fo­
rum ogólnoświatowym rzymski akt, 
za który wewnątrz zapłaciły nietyl­
ko około 2 m iliardów lirów, ale 1 
konkordatem, który dopuszcza sze­
roką ingerencję kościoła katolickie­
go w wewnętrzne sprawy państwo­
we* w szczególności zaś w sprawy 
wychowania młodzieży i ustawodaw 
stwa małżeńskiego.

Pozatem kosztem ustępstw, ze 
wartych w konkordacie, W łochy 
będą się odtąd niewątpliwie starały
0 uzyskanie wpływu na świat koto- 
lick i, o objęcie spuścizny po Franci!
1 nieboszczce Austrii. Jeżeli się zwa­
ży na znaczenie kościoła katolickie­
go, zwłaszcza w krajach, objętych 
siećmi misyjnemi na wschodzie, po ­
zyskanie pośredniego chociażby 
wpiywu na te tereny dałoby W ło ­
chom w ręce sitny atut, wzmacnia­
jący ich pozycję międzynarodową. 
W tern oświetleniu układ pomiędzy 
Stolicą Apostolską a Włochami ura­
sta do aktu o ogromnej doniosłości, 
do aktu, 1 ńry nie pozostanie bez 
wpływu tiu ogólnoświatową po lity ­
czną konstelację.

1  uściskach mrozów syberyjskich
Niebywała, zjawisko atmosferyczne.

W ubiegłą niedzielę o. godz. 3-ciej 
popołudniu obserwowano we L w o ­
wie niezwykłe zjawisko atmosfery­
czne powstałe prawdopodobnie wsku­
tek silnych mrozów. Oto na pogo- 
dnem niebie ukazały się wyraźnie 
trzy koła słoneczne, ustawione obok 
siebie w lin ji poziomei 
Słońce środkowe otoczone było 
przy tern przepię«ną aureobą w po­
staci krzyża. Ziawisko trwało przez 
kilkanaście minut, nie zmieniając się, 
poczem powoli znikło.

45 stopni mrozu pod Rabką,
10 bm. w Panicach pod Rabką 

’ermometr wykazywał o 7.50 rano—  
46 st. C. To już istotnie rekordowa 
'emperatura.

Z J^btonki donoszą, że od k ilku  
dni panują tam niebywałe mrozy. 
Dnia 11 bm. o godz. 7 rano mróz 
wzmógł się do 45 stopni Cel., a 12. 
bm. o tej samej godzinie wynosił. 
10 stopni. Tak siarczysty mróz. spo­
wodował wprost nieobliczalne szko­
dy. Wielkie ilości ziemniaków w zu­
pełności pomarzły, w całej okolicy 
a wiele cieląt poginęło.

Katastrofalny brak węgla.
W całem Zagłębiu daje się od* 

czy w ać katastrofalny brak węgla; Z  
powodu wielkiego zapotrzebowania 
węgla, kopalnie nie są w stanie wy­
dać furmankom żądanej ilości węg­
la. Na kopalniach, gdzie normalnie 
przybywa dziennie 100 furmanek 
po węgiel, w ostatnich dniach zież- 
dza sią ich około 1000. Nic dziwne 
go, że większa część furmanek od; 
jeżdżą pusta.

Jednocześnie w całem Zagłębiu 
ale można dostać koksu Piecyki

do ogrzewania, wystawione przez 
magistrat sosnowiecki stoją już dru­
gi dzień puste, gdyż magistrat nie­
ma czem w nich palić.

Fabryki stają wskutek braku węgla.
Brak węgla wobec niemożności 

dostarczenia odpowiednich ilości 
przez kolei oznacza prawdziwą klę­
skę dla fib ry k  częstochowskich, 
które zmuszone są zawiesić swą 
czynność, pozbawiając pracy zatru­
dnionych robotników. Wskutek bra­
ku węgla od dwuch dni zamknięta- 
została całkowicie fabryka pąpieru. 
•Papiernia i M łyny«, gdzie pracę u- 
traciło  260 robotników. Również od 
kliku  dni unieruchomiona jest ce­
gielnia »Horwinów«, pozbawiając 
pracy 20 robotników.

Z  tych samveh przyczyn zagro­
żona jest czynność wszystkich pra­
wie fabryk, częstochowskich, które 
gonią resztkami zapasów węglowych 
i w razie przedłużenia się. mrozów 
i wytworzonej sytuacji,węglowej zmu­
szone będą zawiesić swą czynność, 
co byłoby prawdziwą klęską dla 
licznych rzesz, robotniczych.

Najlepsze wina
owocowe, lecznicze i stoiowe oraz. 
koniaki, śliwowice, starki, nalewki 

i lik iery

Tylko przy ul. 3>go Maja nr. 21. 

P re n u m e ru j cle 
„E x p re s  Zagśęhia“

Emerytura dla pracowników
samorządu.

Wiceprezes klubu B B . i przewo­
dniczący sejmowej kom isji admini­
stracyjnej p. Polakiewicz przyjął 
wczoraj prezydium rady naczelnej 
związków pracowników samorzą­
dowych.

Delegacja złożyła memoriał w 
sprawie ustawy emerytalnej dla pra­
cowników samorządowycn i prosiła 
o rychłe podtęcie obrad przez ko­
misję administracyjną Sejmu nad 
projektem ustawy, wniesionym przez 
posła Pacholczyka (B.B.)

P. Polakiewicz oświadczył, iż 
klub B.B. ustosunkowywire się ży­
czliw ie zarówno do projektu ustawy, 
jak i do przyspieszenia obrad nad 
tym projektem.

Kongres federacji zw. zawód, 
pracowników umysłowych.
W dniu 17 lutego rb. o godzinie 

10 rano otwarty zostanie w Katow i­
cach w sali sejmu ś.ąskiego pier­
wszy kongres federacji związków 
zawodowyeh pracowników um ysło­
wych, reprezentującej pracowników 
umysłowych wielkiego przemysłu 
górniczo hutniczo - metalurgicznego 
Zagłębi: Dąbrowskiego, Krakowskie­
go i Górnego oraz Cieszyńskiego 
Śląska, jak również pracowników 
umysłowych z innych terytoriów pań­
stwa, jak Wielkopolska, b.-Kongre- 
sówka, Małopolska i liczącej ponad 
15 tysięcy efektywnych członków.

Tematem obrad kongresu będzie 
szereg bardzo aktualnych spraw z 
dziedziny ustawodawstwa socjalnego 
w Polsce i zagranicą oraz ogólno­
krajowej sytuacji gospodarczej i or­
ganizacyjnej.

W kongresie wezmą udział przed­
stawiciele organizacyj zawodowych 
zarówno polskich, jak i zagranicz­
nych, między innymi sekretarz mię­
dzynarodowego związku organizacyj 
pracowników umysłowych w Stras- 
sburgu, p. L. Metz, przddstawiciele 
poszczególnych nrnisteriów z ministe 
rjum pracy i opieki społecznej na 
czele, przedstawiciele władz, prasy itd.

.i.—  m m m m

Wyrok na katów
stu d zi e n i eck ich.
W ostatnim dniu przewodu są­

dowego w sprawie znęcania się nad 
chłopcami w zakładzie wychowa­
wczo poprawczym w Studzieńcu po 
replice obrony i prokuratora, udzie­
lono słowa podsądnym.

Pierwszy przemawiał b. dyrektor 
zakładu Kwaśniewski. M ów ił dobit­
nie i starał się o nadanie swym 
wywodom szczerości Oskarżony 
Kwaśniewski twierdził, że w zakła­
dzie nie było torturowania z preme­
dytacją i katowania wychowanków. 
Jeżeli zaś wychowankowie pobili się 
między sobą, to czyż można to im ­
putować nam podsądnym? — zapy­
tuje oskarżony. W końcu osk. Kwa­
śniewski twierdzi, że od paru lat 
jest ciężko krzywdzony przez za­
rzucanie mu winy, do której się nie 
poczuwa, jest obecnie bez zajęcia, 
obarczony obowiązkiem uirzymania 
żony i dzieci. Wiemy, iż sąd go u- 
niewinni, a prasa zrehabilituje.

N islępnie osk. Grochal, na któ­
rego barki opadło na,więcej zarzu­
tów* p ro u ł cichym głosem o unie­
winnienie, a za nim reszta oskar­
żonych

Wieczorem ogłoszono wyrok.
B. dyr. zakładu Kwaśniewski zo­

stał skazauv na je d .n ro k  więzienia, 
na mocy amnestji darowano mu po­
łowę kary

Osk Pudów ski na jeden rok wię­
zienia. na zasadzie amnesiń daro­
wano połowę kat y.

Qok. ©st eki na 10 miesięcy wię- 
zkrns-, na mowy amnestii na 5 m ie­
sięcy.

Br. w y,c h o w a w c a G r o c H a l 
n a 3 1 a t a w i ę z i  e n i a, na zasa­

dzie amnestii pozostanie mu do od­
siedzenia 2 ima.-

Osk. Zuyniecki na 5 miesiące.; 
więzieni t, na zasadzie amnest. i kare 
została mu darowana.

Osk. O ssowez na 6 miesięcy, na 
zasadzie amnestii na 3 miesiące.

Rossowski na jeden i pół roku 
więzienia, na zasadzie amnesji na 
9 miesięcy.

Osk. Budny na jeden rok wię­
zienia, na zasadzie amnestii na 6 
miesięcy.

Oskarżony Dąbrowski na 3 m ie­
siące, na zasadzie amnestii kara 
darowana.

Osk. Skowron na 6 miesięcy, na 
zasadzie amnestii na 3 miesiące.

Oskarżony M ikoła jczyk został 
uwolniony. _ __ _ __

KRONIKA.
KA LEN D A R ZY K.

D z iś  W alentego 
lu lro : Faustyna 

W schód stońca 6 54 
Zachód „ 16.45

L U T Y

Czwartek

R A D IO .
K A T O W i C E .

Czwartek 14 —• lutego.
11,56 S ygn a ł czasu z obserw atorium  

astronom icznego w W&rszawie, ha ina ł * 
w ieży m ariackie ! w K rakow ie , o raz kom ; 
to in .-m eteoro log iczny z W arszawy.

12.10 O dczvt dla m łodzieży pl. „W  k ra i­
nie w iec ine i w io s iv " .

12.55 T ransm is ja  koncertu  dla m ło ­
dzieży z f ilh a rm o n ii w arszaw skie j.

15.45 Kom unika ty po lsk iego zw. zrze­
szeń gosp. w o i. śl.

16,— M uzyka z p łyt g ra m ofonow ych ;
16,15 T ransm is ia  z K rakow a. A ud yc ja  

d la  dz ied .
16.45 Dalszy c iąg  m uzyki z p ły t g r a ­

m ofonow ych .
■ fl—  W yk ład  h is to r ii P o 'sk t.
17,25 S krzynka  pocztowa.
17.55 T ransm is ja  koncertu kam era lne­

go  z W arszaw y. .
18.50 Rozm aitości, poczem zapow iedz 

program u na dzień następny.
19.10 Odczyt z cyk lu : .N a  śniegu 1 

lodzie  — C o  się dz ia ło  w Zakopanem ".
19.45 K om nn ika t zw. śl. kó ł śp iew a­

czych.
19,=6 S yg n a ł czasu z obserw aro ium  

astronom icznego w W arszaw ie.
22,—  T ransm is ja  kom um kam  lo ln tczo - 

meteor, i PAT. z W arszawy.
22.50 T ransm is ja  m uzyk i le k k ie j z ka­

w ia rn i „A s to r ia " .

Co wyświetlają kina;
K in o  „W a w e l" »Klejnot Maha­

radży*. _

T e a tr w  K a to w ica ch .
Czwartek, dnia 14 bm. »Noc w 

Wenecji« — premiera.

T e m p e ra tu ra  się podnos i. W< 
aniu wczoiaiszym zanotowano o 
godzinie 8 rano—23 stbp., o godzi­
nie 12 w południe— 17 stopni R. 
Naogół da ło  się zauważvć w dniu 
wczorajszym wzrost temperatury. 
Być może, że są to ostatnie podry­
gi iście syberyjskich mrozów* jakie 
nawiedziły cały nasz kraj.

N auka  w szko ła ch  u iegnie  
da lsze j p rze rw ie?  Nauka we wszy­
stkich szkołach powszecrmych I 
średnich w Zagłębiu została przer­
wana do dnia dzisiejszego. Wooec. 
iego jednak, że temperatura w dai- 
szym ciągu iest b. niska i niema 
mowy o należytem prowadzeniu 
nauk’ władze szkolne postanowiły 
przerwać naukę w szkołach do po­
niedziałku o ile temperatura będzie 
w dalszym ciągu wynosić poniżej 
20 stopni C.

P osiedzenie  rady m ie jsk ie j 
W sobotę, dnia 16 bm., o godzinie 
7 wieczorem, w S..snowcu w sal! 
magistratu, odbędzie się posiedzenie 
rady miejskiej. Porządek dzienny 
przewiduje 16 różnych spraw.

P rz y g o to w a n ia  do w a lk iz p o ^  
w ó d z ią . W związku z dużemi opa? 
darni śnieżnemt spodziewać się na-
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leży z nastaniem wiosny wylewów 
rzek. Celem zorganizowania w ra 
tie  powodzi należytej akcji ratunko­
wej, liga morska i rzeczna w Sos­
nowcu podjęła się ^zorganizowania 
specjalnego komitetu ratunkowego.

Posiedzenie organizacyjne ma się 
odbyć w najbliższych dniach, przy 
udziale starosty będzińskiego p. 
Boxy. Na zebranie zostanie wpro­
wadzone cały szereg instylucyj.

Wybór sołtysa w Grodźcu.
Na miejsce zwolnionego sołtysa 
W3 i Grodziec, Jana Wieczorka, do­
konano onegdai wyboru nowego 
sołtysa. Sołtysem wybrany został 
p. Roman Piecz.

Inspektor pracy urzędować 
będzie raz w tygodniu w Z a ­
wierciu. Inspektor pracy w Sosno­
wcu zwrócił się do magistratu z 
prośbą o udzielenie lokalu w Za­
wierciu, gdzie raz w tvgodniu roz- 
patrywaćby mógł podległe mu z 
terenu powiatu i miasta sprawy.

Magistrat wyznaczył na ten cel 
jeden z pokojów w budynku ma­
gistratu.

Akadem ja ku czci papieża. W 
niedzielę do. 17 b. m, odbędzie się 
staraniem katolickiej ligi w Będzinie, 
w sali tow. dobroczynności na gó­
rze Zamkowej uroczysta akademja 
ku czci Papieża Piusa XI z powodu 
rocznicy koronacji i50-lecia kapłań­
stwa. Początek o godz. 4 i pót pop.

Na program złożą się: przemó­
wienie, śpiewy, deklamacje i gra for­
tepianowa, znanej w Zagłębiu pia­
nistki p. W iktorji KubiczKówny.

Imieniny marsz. Piłsudskiego. 
Celem zorganizowania komitetu ob­
chodu rocznicy imienin pierwszego 
marszałka Polski Józefa Piłsudskiego 
zarząd oddziału związku strzeleckie­
go w Grodźcu wysłał kurendę z za­
proszeniem do miejscowych instytu- 
cyj i stowarzyszeń kulturalno oświa­
towych o delegowanie swych przed­
stawicieli na zebranie organizacyjne 
w dniu 16 lutego r. b., t. j. w sobotę
0 godz. 7 wiecz. w lokalu związku 
Strzeleckiego.

Nowe lis ty  w yborcze. Do głów­
nej komisji wyborczej w Czeladzi 
złożono listę Nr. 4 bezpartyjnego blo­
ku żydowskiego z Chaimem Szwaj- 
ceeein i Efroimem Klaimanem na 
czele, oraz listę Nr. 5 bloku robotni­
czego p. p. s. lewica z J. Wątorkiem
1 J. Latuskiem na czele..

Im ieniny m arsza łka  P iłsud­
skiego w Będzinie. W ubiegłą 
środę staraniem związku strzelec­
kiego w Będzinie odbyło się orga-

m ś c i przez
Zamiast wdzięczności za wierną m iłość — wymuszenie.

Miłość gorąca łączyła Jana Jare- 
ca, z zawodu agenta, z Leopoldyną, 
taką sobie panienką, o której mó­
wiono dobrze i źle, może więcej źle 
niż dobrze.

Ta miłość przeżyła katastrofę, 
która było oskarżenie Jareca o wła­
manie i skazanie go na cztery lata 
ciężkiego więzienia, Do zakładu 
karnego w Stein szły więc poza 
kraty więzienne czułe i wierne listy 
Leopoldvny nawet wtedy, kiedy błys­
nęła dla niei iskierka szczęścia w 
postaci oświadczyn jednego z asy­
stentów uniwersytetu w Wiedniu, 
który się wreszcie z nią ożenił.

Leopoldyną nie ukrvwała tego 
faktu przed ukochanym za kratami 
więziennemi, ale bvła tak wierna 
swojej pierwszej miłości, że kiedy 
kara jareca się skończyła, ona by 
ła jedyna osoba, która powitała po­
wracającego na dworcu wiedeń­
skim.

Minęły miesiące. Leopoldyną za­
chorowała i musiała się udać na le­
czenie do Tvrolu. Tam w samotno­
ści rozwarzyła swoia podwóina grę

1 napisała do Jareca, że nie czuje 
się na sdach do dalszego jej pro­
wadzeni, prosi więc go, aby o niej 
zapomniał W odpowiedzi otrzymała 
list z groźbami.

Po powrocie Leopoldyny do 
Wiednia Jarec wymógł na niei dal­
sze widywanie się, grożąc, że ina­
czej ziawi się w jej mieszkaniu i 
wszvstko opowie profesorowi.

Ale idylla nie wróciła. Spotkania 
ich miały przebieg gwałtowny, aż 
pewnego dnia w Rathhmusparka Ia- 
rec dał jej dwa razv w twarz, gro­
żąc, że ją zastrzeli, jeżeli z n:m 
zerw!e.

Leopoldyną chciała uciekać, ale 
Jarec ia dogonił, przytrzymał prze-* 
m oca i w tei chwili ona uczuła na 
łopatce uc'sk czegoś twardego, a 
małego, jak lufy rewolwerowej.

Wyrwała mu się z krzykiem i po­
biegła na po'icie, a skutkiem tego 
bvł proces, który się zakończył po­
wrotem jareca za kratki więzienne 
na nowveh osiem miesięcy ciężkiego 
wiezienia.

nizacyine zebranie przedstawicieli 
różnych instvtucvj i organizacyi, na 
którem został utworzony komhet 
ohchodu 'm'enin marszałka Piłsud­
skiego. W skład prezydium komitetu 
weszli: prez. A. Michael, A. Nowak 
1 M. Kępiński.

Do sekcji technicznej: kom. Wei- 
chert kap. 23 p. a. p. Kaouta, J. 
Dziedzic, T. Domański, Z. Homajer, 
Stobmski, Koger i J. Oskólski.

Do sekcii finansowej; M. Kępiń­
ski. Goldfeld, I. Gęborski, Z. Salski, 
Insp. Zwirski i St. Korgul,

Do sekcii artystveznei: prof A. 
Burakiewicz, W. Kubiczkówna, A. 
Nowak i T. Albrecht.

Z posiedzenia seirrrku. Na 
środowem posiedzeniu seimiku bę­
dzińskiego zatwierdzono statut po­
wiatowej kasy komunalnej w Będzi­
nie oraz przeprowadzono wybory 
do rady powiatowej kasv oszczęd­
ności w Będzinie. Zostali wvbrant: 
inż. M. CzaplicKl, dr. J Marczyński, 
St. Duś, dr. M. Madeiski, J. Wylężek 
i St. Gajda. Na zastępców: St Wolif, 
Wyględacz, i W. Stachura. Do ko­
misji rewizvinei: L. Lepecki, M. Zy­
gmunt i Uieiski. W wolnych wnio­
skach uchwalono otworzyć oddział 
powiatowej kasy oszczędnościowej

w Strzemieszycach oraz omawiano 
sprawę ograniczenia sprzedaży al­
koholu w pow. będzińskim.

W ybory prezesa rady. Dziś
0 godz. 8 wiecz., w sali magistratu 
odbędą s!ę wvborv nrezesa i sekre­
tarza prezydium rady m. Będzina.

Z  posiedzenia sejm iku. Na ole- 
narnem pos;edz?n!u sejmiku zawier- 
ckiego zatwierdzono dodatkowy pre­
liminarz budżetowy powiatowego 
związku komunalnego na 1928 29 r. 
w sumie 330 985 zł.

W preliminarzu tvm przewidziane 
są nastepmące poważniejsze poży­
cie: wvdatki drogowe; 132.090 z ł; 
zdrowie publiczne 86 000 zł; opieka 
społeczna 42 000 z ł; popieranie drob­
nego rolnictwa 20.000 zł.; resztę su­
my przeznaczono na spłaty długów
1 koszty administracyjne. Uchwalo­
no wprowadzić statut o komunał 
nvm podatku inwestycyjnym na rok 
1929 30, z których to wpływów gmi­
ny otrzvmaia zapomogi na budowę 
szkół powszechnych w powiecie w 
sumie około 50.000 zł. Uchwalono 
wreszcie przymus ubezpieczenia 
krescencii rolnej i stosować go aż 
do odwołania ze względu na mają­
ce się ukazać rozporządzenie pre­
zydenta Rzplitej, wprowadzające u-

94
Patrzyłam  za niemi długo po- 

tzem w róciłam  do domu i rozpła­
kałam się rzewnie.

Nie będę panu opisywać, w śród 
jakich n iepoko jów  i w yrzu tów  i su­
mienia dziń ten mi zeszedł,

Nad wieczorem, gdym siedziała 
w  pokoju moim, smutna i zamyślo­
na, weszła M ary.

Zrzuciła odrazu płaszcz ram ion i 
ukazała mi się w  białej sukni ob lu ­
b ienicy, z białemi różami we w ło ­
sach.

—  O chl M aryl —  zaw oła łam , 
W ybuchając płaczem —  a w ięc jesteś 
już....

— Panią C lavering, do tych us­
ług, cioieczko. Jestem już mężatką.

— Lecz bez męża — szepnęłam, 
^całując ją  serdecznie.

Moje wzruszenie udzie liło  jej się 
także. Rozpłakała się.

— Och! te raz, gdy ju ż  po wszy- 
(Stkiem, strach m nie o garn ia  —  mó­
w iła  przez łzy. — Zdaje mi się, że

Jwyrzekajac się mego nazwiska, poz- 
jfeawiłam się nieocenionego skarbu.

—  Czyż nie pociesza cię myśl, 
'ie ś  uczyniła męża twego najszczęś­
liw szym  człowiekiem na świecie?

—  Nie rozumiem, co to  za p rzy ­
jemność być związanym na w ie lk i z 
kobietą, k tó ra  w ola ła  o re u ia ć  od 
siebie męża, n iż wyrzec się nadziei 
o lbrzym ie j fortuny?

—  Powiedz mi, jak się to  od­
było.

Lecz M ary nie czuła się skłonną 
do wynurzeń, P rzybyte  w  ciągu 
dnia wrażenia obezw ładniły ją zu­
pełnie.

Siedziała na ławeczce u nóg 
moich z rękam i skrzyżowanemi ua 
piersiach i roziskrzonym  wzrokiem .

—  Czy to  się da utrzym ać w  
tajemnicy? Ta myśl doprowadza 
mnie do szaleństwa —  powtarzała. 
—  Wcześniej cży później, musi to  
wyjść na jaw.

— Czy wa kto śledził ? czy 
przewidujesz zdradę? —  spytałam,

—  O nie —  odparła — lecz....
— W ięc czegóż się obawiasz?
— Sama nie wiem, doprawdy. 

Nie zastanawiałam się dotychczas, 
że podobne rzeczy ukryć  się nie 
dadzą. Byłam  zgorączkowana, nie 
w iedżiałam  sama, co rob ię  i dlacze­
go. Teraz dopiero, goy zm rok za­
padł, czuję, że tajemnica ciąży mi 
kamieniem. O  ciotuchno. Nie będę 
już miała chw ili spokoju. Pozbaw i­
łam się szczęśća na zawsze.

I mnie także strach ogarnął.
— Przez dw ie godziny —  mó­

w iłam  wesołość. Siedziałam w sa-

■__________  8->ir. ó.

stawowo ubezpieczenie krescencji 
rolnei.

W ybo ry  uzupełn iające do wy 
dzia łu  pow iatowego. Na ostalniem 
posiedzeniu sejmiku zawierckiego 
dokonano wyborów uzupełnia ących 
do wydziału powiatowego, Wybrany 
zostai na członka wydziału p. Ka­
rol Zdebich, delegat gminy Żarki.

G warancja dla b a n tu  zw iązku  
spółek zarobkow ycn. Sejmik za- 
wiercki udzielił gwarancji banków1 
związku spółek zarobkowycn na su­
mę 50.000 zł., jako rezerwę na re­
dyskonto weks.i komunalnej kasy 
oszczędności. Dodać należy, że ko­
munalna kasa oszczędności cieszy 
się coraz większem zaufaniem spo­
łeczeństwa i stanowi obecnie na ie- 
renie powiatu najpoważniejszą insty- 
tucię f nansową.

N owy zarząd okręgow ego 
zw iązku  s traży  ogn iow ych. W 
Zawierciu, w domu ludowym odby­
ło  się posiedzenie doroczne dele­
gatów związku straży ogniowy cn o- 
krę^u zawierckiego. Na zebranit 
przybyło 50 delegatów, reprezentu­
jących 40 straży. Obrady zagaił pre­
zes inż. Szymanowski, poczem na 
przewodniczącego zaprosił p. staro­
stę Kowalskiego.

Sprawy finansowe okręgu refe­
rował instruktor p. Wochtinan, Ze­
brani przyjęli wszystkie sprawozda­
nia i udzielili zarządowi absolu­
torium.

Zatwierdzono budżet okręgu ne, 
rok 1929 w sumie 3 500 zł. i pro­
gram prac na rok bieżący. Uchwa­
lono przyjąć nowy statut z popraw­
kami w punktach 19 i 20.

Do nowego zarząhu wybrani zo 
stalj: dyr Al. Erbe, Teodor Marsza­
łek, Michał Szymanowski, Wł. Sło- 
ciński, Fr. Czapla, Adolf Hetmań- 
czyk i Wł. Jędrzejkiewicz. Pozatem 
z urzędu do zarządu wchodzą: przed­
stawiciel starostwa i sejmiku, p o ­
wszechnego zakładu ubezpieczeń 
instruktor ogniowy.

Zebranie. Dnia 21 lutego b. r. o 
godzinie 20 w lokalu własnym od­
będzie się w Dąbrowie ogólne do­
roczne zebranie członków i iw 
stwa biblioteki dla ws::ys: • . - im. 
Hugona Kołłątaja z na^i,pu;ą.ey.m 
porządkiem dziennym:

1) odczytanie protokułu ostatnie­
go ogólnego zebrania, 2) sprawozda­
nie komisji bibljoteeznej, 3) sprawo­
zdanie zarządu, 4) sprawozdanie ko­
misji rewizyjnej, 5) budżet na t o k  
1929, 6) wybór zarządu i kotnisj re* 
wizyinnj, 7) wolne wniosło.

Uprasza się o jaknajliczniejsze t 
punktualne przybycie.

łonie w  bia łe j sukni ślubnej, z ró ­
żami we włosach, wyobrażając sobie, 
że przyjm uję gości weselnych i od ­
bieram od nich powinszowania. Lecz 
ta sztuczna wesołość pierzchła i oto 
przyszłam tu ta j po raz ostatni może 
i klęcząc błagam Boga, aby się na- 
demną u litow ał.

—  O hl M ary l —  jęknęłam —  
w ięc zamiast ci szczęście zaoewnić, 
sprowadziłam  ci ty lko  smutek i w y­
rzuty sumienia.

— Ach l czemuż w lano we mnie 
cześć dla złotego cielca. Gdybym, 
tak jak Eleonora, uważała zbytek, w  
k tó rym  byłyśm y wychowane, jako 
rzecz podrzędną i błachą, bez k tó re j 
ła tw o  się obejść, gdy tego wymaga 
obowiązek; gdyby nie tuczono 
mnie od dzieciństwa pochlebstwam i; 
gdybym  umiała bardziej cenić p rzy ­
jaźń i szczęście domowe, nie stała­
bym  się niewoln icą kosztownych i 
zbytkownych nawyknień. Eleonora 
jest inną zupełnie. Ona gotowa ca- 
łem i godzinami siedzieć w  ciasnej 
i dusznej izbie, kołysząc brudnego 
dzieciaka, w łasnoręcznie przyrzą­
dzając pożywienie dla chorej, oorzy- 
d liw ej staruszki. Powiadają, że us­
posobienie się zmienia. O chl gdy- 
byż moje uległo zmianie. Lecz nie, 
ja czuję, że do końca życia pozo­
stanę egoistką, samowolną i chciwą.

Z trudnością zdołałam ją uspo­
koić, lecz tegoż jeszcze w ieczora

zrob iła  odkrycie , k tó re  ją trw ogą  
przejęło. E leonora w  ostatn ich k ilku  
tygodniach sp isyw aa  dziennik.

—  Och! —  zawołała M ary naza­
ju trz , donosząc m i o tern —  dopók i 
t . n  dziennik oędzie is tn ia ł, dopóty 
nie zaznam spokoju. Lecz ona zn i­
szczyć go nie chce; nadarem nie 
przedstawiałam  jej, że zdradza mo­
je zaufanie. O dpow iada mi na to. 
że to  będzie jedyna jej oorona, w 
razie, gdyby w u j zarzucał jej, że nie 
powstrzym ała mnie od tego kroku .

Uspakajałam ją, tłumaćząc, że 
Eeleónora nie pragnie wcale jej 
zguoy i jest jej życzliwą. Wreszcie 
poddałam jej myśl, aby pros.ła  ku­
zynki o złożenie tego dziennika w  
moje ręce aż dopóki nie będzie 
zmuszona uczynić zeń użytku.

—  Rada w yborna —  zaw o>.-> i
M ary. —  D o dziennika tego .

łączę jeszcze ak t ślubny. Teraz b 
już zupełnie spokojna.

Tegoż dnia rozm ów iła  się z u. 
leonorą, k tó ra  przyję ła tę propo 
zycję, pod warunkiem , że r>ie znisz­
czę, ani oddam paoierów  bez upo­
ważnienia stron obu.

c. d. n.
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C z y  to  m o ż liw e?  Od jednego z 
ne cli czytelników otrzymujemy
co, ::.7 .1iwy l i s t .  w  którym donosi 
nam., że po śmierci dr. Perelmana, 
w szpitalu żydowskim, przy ulicy 
Konrada w Sosnow cu, zaszły p o ­
ważne zmiany na gorsze. M ianow i­
cie chorzy nie dostają odpowiedniej 
ilości s łom y do sienników i Jeżą  
na twardych drutach, a odżywianie  
jest wprost fatalne; kawa ze spało 
Dem Kijkiem,  obiady zaś i kołacie, 
okronne. Na domiar złego  rozdaie 
łię chorym różne wiktuały, zbiera­
nego po domach prywatnych, stan 
których urąga najprymiiywnieiszem  
zasadom hygieny i zdrowotności.

Z  p o i.  z w . z a w . pr. h . I p . w
O lkuszu . W ostatnią niedziel? od ­
było si? walne zebranie członków  
oddziału związku, na którem skła­
dano sprawozdania z  działalności 
z.f rządu oraz komisji rewizyjnej. Ze­
brani wvraziii pełne zaufanie zarzą­
dowi. Przewodniczył prezes cen- 
Jrali z Sosnow ca , p. Grunwald, któ­
ry w ygłosił  dłuższy referat o  usta­
wodawstwie pracowników um ysło­
wych, organizacji, zdobyczach na 
łem polu etc.

Do zarządu wybrani zostali: p. p. 
Szw ajczak, Majcherkiewicz, Koto­
wicz, C hodorow ski, Kaznowski, S to- 
karf, B anyś, Kaiarus i Drobek.

Podział pracy zarządu nastąpi w 
naiblizszych dniach. Pozatem ze­
brani uchwalili opodatkow ać si? po 
jednym złotym  na opłacenie lokalu 
związku.

Z a  fa łs z y w e  z e z n a n ia  w  s ą ­
d z ie . Za fałszyw e zeznanie w są ­
dzie została aresztowana z  polece­
nia sądu grodzkiego w Czeladzi, 
Aleksandra Gaidka, zam ieszkała  
przy ul. Przełaiskiej 34.

Aresztowana może być zw olnio­
na za  kaucją 200 zł.

A r e s z to w a n ie  k o m u n istó w . Dn,
12 bin., aresztowano M ieczysława  
Bartnika, Dąbrową, Leojonów 74. 
kolportera odezw  komunistyczuych, 
W mieszkaniu jego uiawniono kil 
kaset odezw  kom unistycznych, róż­
ne notatki partyme, oraz powielacz 
do odbitania odezw. Przekazano go  
władzom  sądow ym .

T egoż dnia aresztow ano Sliw ?  
B olesław a (S osn ow iec—Zuzanna 20) 
za działalność komunistyczną. Prze­
kazany zosta ł władzom sądowym.

K rw a w a  z a b a w a . o ne^ ai na 
zabawie w dom u ludowym w Ząb­
kowicach m iędzy kilkoma uczestni­
kami, wynikła krwawa bójka. Mia­

nowicie mieszkaniec Ząbkowic S ta ­
nisław Brzezan, będąc porządnie 
wstawiony, począł zaczepiać kilku 
swych znajomych, z którymi od  
dłuższego czasu żył w niezgodzie.

Zaczepieni rzucili si? na Brze- 
zania i pobili go  dotkliwie po g ło ­
wie tak, że według orzeczenia le­
karza zachodzi obawa o  jego ż y ­
cie.

Sprawców pobicia w osobach: 
Franciszka Rocha, Bolesława J ę ­
drzejewskiego zamieszkałych w Zą­
bkowicach i Antoniego Cicheckiego  
(wieś Bielowizna koło Ząbkowic) 
policja aresztowała i spraw? sk ie ­
rowała do sądu.

Oszuści czy głupcy?
Dn. 6 sierpnia u b ieg łego  roku, 

d o  sk lepu  ubiorów  m ęskich i dam ­
skich Landcm ana w  D ąb row ie przy­
szed ł jakiś nieznany osob n ik  i po­
kazaw szy kontram arkę z huty B a n ­
kow ej w  D ąbrow ie na nazw isko Jó­
zefa  B uszki, chciał w ziąć na raty 
ubranie.

W łaściciel sk lepu nie znając kh- 
jenta, ośw iad czy ł mu, że ubranie mu 
w yda, jeśli ktoś z jego znajom ych  
w ek sle  podżyruje.

P o  dw uch dniach B uszka zg ło ­
sił s ię  z jakim ś druąim  rów nież n ie­
znanym  w ła śc ic ie low i sk lepu  m ęż­
czyzną który przedstaw ił legitym ację  
z kasy chorych  i kontram arkę z hu­
ty bankow ej na nazw isko W incente­
g o  N ow aka.

W ybrano ubranie i w ystaw ion o  
w ek sle  na sum ę 130 zł., które N o­
w ak podżyrow al.

B uszko a konto w z ię teg o  ubra­
n ia dał 10 zł. K iedy p rzyszed ł ter­
min płacen ia  w eksli, w ezw an y  przez  
w łaściciela  sk lepu B uszko, ośw iad ­
czył, że on  o  niczem  Me w ie i ża­
d nego ubrania nie brał. Z aniepoko­
jony tem  w łaścic ie l, w ezw ał żyranta  
N ow aka, który ku w ielk iem u jego  
zdziw ien iu  kategorycznie ośw iadczył, 
że  w eksli nikom u nie żyrow ał, a 
B uszki w ca le  nie zna.

O  p ow yższym  w ypadku  L andc- 
man zam eldow ał policji, która w ek ­
sle  zatrzym ała i rozp oczęła  d och o­
dzenie.

P o  pew nym  czasie  d o  Landcm a­
na zg łosił s ię  N ow ak  z prośbą, aby  
te  w ek sle  od  policji w ycofa ł, a on  
zam iast 130 zł. da mu 150 zł.

O  tej w izycie  w łaściciel sklepu  
zam eldow ał policji. P o lic ia  N ow a­
ka aresztow ała  i spraw ę sk ierow ała  
do sądu.

Marja Michalina... a nazwisk©?
Do biura adresow ego w War­

szawce zgłosiła  się  kilka dni temu 
młoda, przystoma kobieta i przed­
stawiła w yciąg z  ksiąg ludności, w 
ktorvm w rubryce »imię« figurowa 
ło  »Marja Michalina«, natomiast w 
rubryce »nazwisko« w icniała —  
kreska.

Kobieta wyjaśniła, że niema na­
zwiska. Znaleziona była jako pod­
rzutek przez dobrych ludzi, lecz 
nikt o  nadanie jej nazwiska nie za ­
troszczył się. O becnie ma 21 lat 1

zamierza w yiść zamąż, dlatego też 
potrzebuje dowodu osobistego.

— Jakże pani dotychczas dawa-. 
ła  sobie radę bez nazw iska?— spy­
tał zdziwiony urzędnik?

—  Byłam  w służbie, wymagał' 
tylko dobrej roboty, co  im tam po 
nazwisku...

Biuro adresowe w ystąpiło dc  
komisarjatu rządu, aby w minister- 
jum spraw wewnętrznych zg łosił 
prośbę o  nadanie Marji Michalinie 
nazwiska.

Stu cyganów i 25 tresowanych niedźwiedzi
w groteskowej .walce z policją niemiecką.

W dawnym księstwie Heskiem  
grasuje od d łuższego czasu banda 
cyganów , licząca ok oło  100 ludzi 1 
zarabjajaca na chleb popisami 25 
tresowanych niedźwiedzi.

S iln e mrozy dały się  poważnie 
we znaki bandzie w łóczęgów . Z w i­
nęła ona obóz, rozbijany d otych ­
czas w lasach I wraz z całym  ta­
borem ruszyła w okolice miasta 
C assel, aby znaleźć schronienie 
wśród ludności wiejskiej.

Późnym wieczorem banda do­
stała s ię  do wsi Gambach, pro­
sząc o  schronienie m iejscow ego  
oberżysty. Ten odmówił.

Banda cyganów , doprowadzona 
do w ściekłości, postanowiła s iłą  o- 
panować oberżę. W ydobyto rewol­
wery, sztylety i noże i zdobyto g o s­
podę szturmem.

P o  wtargnięciu do środka cy ­

ganie związali w łaściciela oberży l 
jego domowników, a po rozgospo-. 
darowaniu s ię  w całym budynku, 
wtargnęli do piwnic, obficie zao< 
pstrzonych w trunki.

Zaalarmowana ludność wloskf 
wraz z  m iejscowym posterunkiem  
policji usiłow ała  wyprzeć niepo­
żądanych gośc i —  na przeszkodzie 
temu zamiarowi stanęła groźna p o ­
stawa zgłodniałych niedźwiedzi, 
które pozostaw iono przy wejściu do  
oberży.

Dopiero zm oblizowanie policji % 
sąsiedniego miasteczka Marburga i 
osaczenie oberży przez zbrojny o d ­
dział położyło kres panowaniu cy­
ganów. Poddał s ię  zresztą łatw o, 
bo, zanim, zebrano odsiecz, zdołali 
się  upić do nieprzytomności.

C ała  banda wraz z  25 niedźwie< 
dziami powędrowała do aresztu.

Kino
O d dnia 13 lu tego  i dni następne

„Wawel" K l e j n o t  M a h a r a d ż y
w Sielcu z Aidlnem w roli głównej.

o b o k  k o śc io ła N a stę p n y  p ro g ra m  „W A  T  Y K A  N“

Posada przy koszu z koksem.
Prosto z „posady" obwieś poszedł do kozy.

P osadę przy magistrackim koszu  
z  koksem na placu Kercelego w 
W arszawie o b j ą ł  samorzutnie 
Sianisław  Rosek.

Wvpisał kartki z  numerami i 
przy m ował od przekupek garnuszki 
z barszczem i bigosem  do ogrzania. 
Pobierał za to 10 groszy.

Przekupka oirzymy wała Jeden  
numerek, drugi Rosek przyklejał na 
garnuszk’-

1 do 2 rze s ię  R oskowi pow odziło  
na tej posadzie.

Aie sam a posada «cyrkowcowi»  
nie wystarczała. P u ścił się  na ka­
wał.

Zvgmunt Sierkiew icz, chłopek z 
pod Błonia, oddał Roskowi r  opie­
kę manierkę z wódką.

— Taka zimna wódka niezdro­
wa. Trzeba ją ogrzać — powiedział 
i poszed ł na targ.

Tym czasem  Rosek wódkę wypił, 
na przekąskę zjadt z jednego gar­
nuszka bigos, z drugiego barszcz z 
uszkami i pogwizduiąc z zadow ole­
nia, spacerow ał z rękoma w kiesze­
niach koło ogniska.

G dy wrócił Sierkiewicz, znalazł 
w manierce czystą i zimną jak lód 
wodę narobił krzyku. Z biegły s ię  
przekupki.

Poszkodow ani wspólneml siłam i 
spuścili obw iesiowi tęgie lanie.

Policjant wprost z »posady« od­
prowadził Roska do komisarjatu.

Ogłoszenie o licytacji.
Na zasad zie  art. 52 i 53 Ustawy z dnia 19-go maja 1920 r o  p r r £  

m usow em  ubezp ieczen iu  na wypadek choroby Dz. Ustaw Nr. H p o d a p s  
się  do publicznej w iadom ości, że dnia 21-g o  lutego 1929 r. o  godz. 
w  Zagórzu na kopalni węgla .P o rą b k a  odbędzie s i ę  licytacja w d r u t t a  
term inie ruchom ości s k ł a d a ją c y c h  się  z 12 koleb żelaznych, 1 k ilom etr, 
koleik. w asko-torow ej, w ozu , bryczki 1 12-tu koni od lat 8 9, ^
na Zł. 2.900 należących  do P rzed sięb iorstw a  Górniczego „ H a t  e-K a na po­
krycie należności P ow iatow ej K asy Chorych w  Sosnowcu.

R uchom ości ob ejrzeć m ożna w dniu licytacji od  godz. 9 - 1 0  spis^zaS 
takow ych  cod zien n ie od  8 do 9 u O kręgow ego Egzekutora Powiatowe* 
K asy C horycn w D ąbrow ie, ul. 3-go  Maja nr. 14.

Dąbrowa, dnia 9 lutego 1929 r.
EGZEKUTOR

Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowe*. 
t — \  A .  W r i S h e i .

Posady < prace.
D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA .

N au k a  I w y c h o w a n ie

OGŁOSZENIE.
K om ornik przy  S ądzie  O kręgow ym  w Sosnow cu rew iru  Zawierekterro A. KOSSEK 

sa m te sz lc i ly  w Zaw ierciu przy ul. B lnnow skicj n r. 11 ogłasza, że w dnin 22 lu tego  1929 
ro k u  od crodziny 10 rauo  w Ludw tnow ie, gm iny Niegow a odbędzie się sprzedaż P rz-6* 
l ic y tac ję  ru c h o m o ś c i  n a le żą c y ch  do Ja n a  S trączyńsk ieeo . a m ianow icie: lokom obih pa­
row ej, ó t '  S '»cy trzonków  do to p a t  i w ideł, 2 krów  i m ebli, ocenionych c a  bdOO u .  

r.i-.ytiicią^w 2-gim te rm in ie  rozpocznie się  od ceny  n iżej oszacow ania.
P 'u a  9  lu tego  1929 roku . Komornik: A. K0SSEX.

CSicbsz  o trzym ać p o s a d ą ? sisz
ukończyć kursy  fachow e, k o resp o n d en cy j­
ne p ro feso ra S eku low icza , W arszaw a, Zó* 
raw ia 42. K ursy w yuczalq listow nie: b u ­
ch a lte r! , rachunkow ośc i kupieckie!, k o ­
respondencji handlow e!, stenografii, n a u ­
ki handlu , p raw a, kaligrafii, p isan ia  na 
m aszynach , tow aroznaw stw a, ang ie lsk iego , 
francusk iego , n iem ieckiego, p isow ni, o raz  
g ram atyk i polskiej. WaZne dla Rolników: 
buchalteria ro ln icza  o ra z  nauna o  w ydaj­
ności g !eby. P o  ukoczen iu  św iadectw o . 
Ż ądajc ie  prospek tów .

K u p n o  i s p r z e d a ż .

O r \ r t r £ > t  i 6 iotogrofji cnystyczm e w y- 
r  U r i l Ł l  konanych  zt. 10 » zak ładzie  
M ichai Stelm aszczyK , S o sn o w iec  - P ogoń , 
ul. O rla  4.

/ . g u b i o n e  o o k u i n c n f y .

Wolne miejsca "««eeJo4
1929 roku .

K andydatów  d o  poltctl państw ow ej na  
08 w yjazd 12, robo tn ików  d o  kopaln i na  
wyjazd 1H. agentów  hand low ych  na  w vjazd 
1 w m iejscu b, buchalter sam odzielny  t ,  
sto larz  m eblowy w m iejscu  1, kam ieniarz* 
górn ików  4. w alcow nlków  w ykw alifikow a­
nych 2. piecow y !. koitar*  w ykw alifiko ­
w any t ,  fornal 1. furm an sam otny  t ,  ento* 
piec do  koni I. robo tn ików  d u  kopaln i dy 
pracy  dołow ej ft, robo tn ików  d o  sta low ir 
2, służby dom ow ej kobiet 6.

K olejność kandydatów , którzy  
k ierow an i d o  p racy : 1) pozbaw ieni d o ra ź ­
nej akcji państw ow ej. 2) K ortvstatący  z 
doraźne j akcji państw ow ej. 5) ko rzy sia lacy  
t  zasiłków  ustaw ow ych , 4 ) poszukaięcir 
p r a c  Z g łaszać  s ię  d o  urzędu pośredn ictw a 
p racy  w b o sn o w cu .

W ubiegłym  dn iu  za k ta Jy  p racy  zg ło ­
siły  16 w olnych m ie js c  

PU PP. sk ierow ał d o  p racy  44 o só b

K u z s  r..

'T a g in ą f  w eksel in b lanco  na 100 złotych 
i  w ystaw ienia M ar.and Zycha, 

w any przez W ładysław a F irka . W cksci ni- 
nie;szy uniew ażnia się.

l-?uczeK Józet un iew ażnia  zagubioną Ksią- 
D  żeezkę K asy C h o ry ch  w ystaw iony 
przez P. K. C h . w S o s n owcu.

f j r z y i m e  c litouczysa  na wiasnoSĆ. Vri> 
* do rność  w adm in istrac ji.

Druk. H.zpraa .ćaytę£>ia“ ivor.uowidc. ul. luaircino tej. 4 v4


